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P ie sn io n a  i n a ró s ł.
ProfM or Wtawonty Cutosłswakl sadYsłał ps»i**d«ju»jr a r ­

tykuł, z tó ry  w charakter?.# dyakuayjuyia zaai^łaczaw y.

Z w itlką radeś«:r ujrzałem  w Siewie 
ty tu ł wstępnego artykułu  .N arid  a pań- 

Zaiste za ftioł* w raszaj prasie 
jflgi rozważań •  isftocio życia narodowe­
go. Dr. Dembowski ah/szaia prscyrówny- 
wuje uczucia narodowe do religijnych 
i uwydatnia lóżaio* między narodem  n 
państwem. Łeez nie ie s jó  odióżnia p.*- 
ród «d plemion i wakutek tego wiaU 
auaiogję między sw suakiem  Czechów 
do Słewafeów, a  *toaanki#m polskiego 
narodu do plsmioa, ktćr# lii#tpryo?Ki* 
razem z plemieniem paletkiem utworzyły 
jo lsk i naród.

Różnice między tym i stosunkam i po­
legają na okolicznościach następu ją­
cych:

3. Słowacy z Czscbami nigdy jedne­
go narodu nie tworzyli t ni» m atą wspól­
nej tradycji his.torj«zfioj — z#ó Litw in', 
Kusi/ii, Ł ity sze  ba zasadzie dobrowol­
nych unji z Polską byli i pozostali p o ­
łączeni.

2. Słowacja z Czechami nie ma 
wspólnych naturŁ iajch granic i nlo s ta ­
nowi jednostki geograficznej — podczas 
gdy  Polska, Ruś, Litw* i Łotwo, P rusy  
W ichodiis i Zachodnie Btanewią jedno 
tery torjurn geograf iczne w granicach 
historycznych Polaki, z granicą nMurai- 
ną  IkLrpat, dwóch mórz, Odry, D iw iny 
i Dniepru.

8. Gzeai uciskają Słowaków, my zas 
iiigdy tasiego uci*fcu na ludy R -tej nie 
wywieraliśmy.

4. Słowacy nie dobrowolnie zostali 
wcieleni do Czech — zaś historyczna 
unjB Li‘wy z Roletą był* dobrowolnym 
ki-tern ) ie tylko panujących, ale przo­
dujących przedstawicieli obu ludów,

i.  Cznsl byli dotąd tylkc looeni 
odrębnym, a przez połączenie ze Sło-wa- 
kau i dopiero chcieliby naród utworzyć, 
wiedząc o tern, że e r  każdy prawdziwy 
ru r  ód składają się mniej lub więcej f.i- 
czre plemiona. My odd&wna z różnych 
plemion utworzyliśmy jeden naród—któ­
rego otionaowi© już w* minionych wie­
kach mówili o aoblo „gente hiuihenus, 
n&tioue Eoloous*.

N e tylko ja , lecz żaden S zw ^car 
nie zgodzi się z Drem Dembowskim, 
gdy on upatru je  w Szwajcafji trzy  ró­
żne narody lub części narodów. Szw aj­
carzy uważają się za jeden naród, mó­
wiący trzem a Językami, i byt ich zależy 
od tego, ozy mają rację czy się łudżą. 
Jeśli Szwajcarię ze m ieszkają me Szwaj 
c&rzy, lecz Francuzi, Niemcy i Włosi — 
to Szwajffcrja się nie utrzym a wobec 
rosnącej' na ziemi świadomości narodo­
wej i - musi ślę rozpaść, oddając każde­
mu sąsiadowi co się jem u należy.

'N iem a na świecie państw a, w skład 
którego by mogły w-cłiotiżić liczne 
dy, Oo nie każde plemię je s t nut udem, .a 
każdy naród w yrasta z. pośród licznych 
piem on.J Prawdziwych, narodów je s t 
bardzo mało na zieini, 1 wogóla we 
wezeuhswiecie—tak  jak  mało jea t ży­
wotnych organów' w ciele ludzkiem.

f  Jeśli nie odróżnimy zasadniczo ua* 
rodu od plemion, jeśli nie "uzuamy za 
cechę narodu powołaniu uarudowepo, to 
nie będziemy mieli podstaw y pewnej i 
stałej dla sądu o stosunku naszym do 
pleniAon, z którem i Jes te sm y  od wisków 
nwiąz&ni i połączeni.'Dopóki .utożsamia­
my plennę pilskie a polskim liariadeip, 
wyrzekać się musimy k rsslw , bez k tó ­
rych polski naród, nie może mieć ani 
pra-wazi-wej niepodległości, ani prawidło* 
łam 5** owego pewo-

- oiski lud zam ieszkuje tory torjum 
. oatbrcinyęh granic, u po części "zie­

mie, na których .inne ludy przeważają. 
Tybsc zespół najściślej asy tych Indów 
może zabezpieczyć życia narodowe. Swo- 
óeda życiu plemiennego powinna być w
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Francj1 his mają .. nie, żądają .jja 
no szkół z języ; ism ludowym choć

ludy te  mają daleko sta rszą  i wyższą 
odrębną kulturę niż Białorusini.

Oczywiści#, ta  jedność językow ą nie 
powinna być narąuoona przymusowo, }eX 
to: czynili Niemcy i  Moskale w swych 
państw ach zaborczych, ni* mających 
charakteru  narodowego, Języki -plemien­
ne- nie powinny byó prześlądowaso, looa 
państwo narodowe iiie może się dc nich 
w ten sposób odnosić, jak zaborcza 
AustrjŁ w dobie upadku, gdy zup»łeie 
sztucznie rozwinęła szkolnictwa ruskie, 
aby polskie życie narodowe osłabić. Dia 
polskiego życia narodowego, które je st 
życjein nie tylko plemienia polskiego, 
lecz wszystkich plemion Polski, jedność 
języka w szkole, wojsku, sądzie, admi­
n istracji je s t konieczną, bo bez takiej 
jedności języka państwo się osłabia i 
upeda. jak widzieliśm y na przykładzia 
Ausfcrji.

J&k tę jedność językowa przsprow a­
dzić dobrowolnie—to w bllrie zagadnie­
nie, od rozwiązania którego by t 1 przy­
szłość naszego narodu zal*?.y. W  każ­
dym razie, goy gmina jaka  białoruska 
żąda szkoły polskiej, to nic godzi się 
wprowadzać szkoły rzekomo białoruskie j, 
k tó ra  w rzeczywisiofci bywa szkołą 
moskiewską. JaSil świadek na  aądzio 
zeznaje po białorusko, to zeznania jego 
powinny być Uomaczone, gdyż od sę ­
dziów wymagamy główni* spraw iedli­
wości, a nie lingwistycznych uzdolnień. 
A gitatorów i demagogów podburzeją- 
eyoh lud przeciwko państw u imrodowe- 
ruu żadne państwo praworządne tolero- 
wnó nie moż?, nawet gdy ci agitatorzy 
działają z kazalnicy w kościołach.

Natomiafcc nal,aży do zadań państw a 
narodowego uświadamianie ludów róż­
nych w tern peństw ie współżyjących o 
korzyściach takiego współżycia, żadan 
lud polskiej Rzeczypospolitej nio może 
ósiąpnąć prawdziwej wolności I niepo­
dległości inrczćj, jak  w najściślejszym 
związku Z polskim ludsra w polskim 
narodzie. Ale i polski Jud je s t narażony 
na greźbę niewoli, jeśli nie wytworzy 
w granicach Dolski historycznej jedno­
ści nerodowej, ogarniającej wszystkie 
plemiona do tego narodu należące. Wiel­
cy Polscy/ którzy stworzyli polski na­
ród, iiie pochodzili bynajmniej wyłącznic 
z polskiego ludu. Libeifc był jednym z 
największych myślicieli narodowych-Pol­
ski, Linde pierw szy sporządził inwen­
tarz  bogactw naszego języka, Kościuszko 
stał się boHifcęrem narodowym, Goszczyń­
ski miał się za Ukraińca, Syrokomla’’ i 
Moniuszko byli Litwinami, a naw et 
Mickiewicz słusznie Litw ę swą" ojczyzną- 
nazywał. Dla Litw/nów, Irasifiów. P ro  ■ 
saków, Bialorusów tylko w .Polsce je s t 
polo do wielkiego działania dla całoj 
ludzkości. Z czasem w szystkie te  ple­
miona taką  oczywistą prawdę zrozu- 
Ktieją, a dopóki je j ale zrozumieją i nie 
przy jm ą z przekonaniem, nasze życie 
narodowe będzie w swym rozwoju za­
ham ow ane'l zagrożone!

Wincenty Lutosławski,

S y tu a e ja  w  {ilSK iG zesh .
„K urjer Poranny* przynosi następu 

jące  wiHdomoSci o zajściach w Niem­
czech, które pi-wtarzamy na oapowie-
dKiahioSC tego pisma.

Dnia 3 października przez cały- dzień 
odbywały s ięn a raćy  w związku z utworze* 
nie nj. nowe go gabinetu pod praewodui- 
otw.nm ktuicierza Stresorcasina'. W godzi­
nach rannych utworzenie nowego g a ti- 
jjjm przy Zćjeh.owaiiiu dćtychcza^o w ego. 
składu* gabinetu, .beż u.iziałn'-' partjl n ie­
miecko ludową! było uważana za możił. 
w e.. Około siotudnje, uasłąpiła.. zasadnicza 

^m iaua w skutek  .stanowiska socjaltlemo- 
g racji. Sócjaid. em ekracja zapnkczy-ła,; że 
obstaję "bez weg lęodie przy  - strych Ae’ - 
wo i 
wzgi
Wjążąjąoyi

■ / Ę ^ w i Ą B o m i E m i E a
A ilm inistraoju przypom ina, że czas odnow ić p re n u m e ra tę  a a  m iesiąc  

październik.
R ów nocześnio u p ra sz a  Sz. p ren u m e ra to ró w  za leg a jący ch  w  op łacie  

o ła sk aw e u regu low an ie  należności.
W szystk im  p renum era to rom , k tó rzy  n ie odnow ią p re n u m e ra ty , w y ­

sy łan ie  p ism a będzie b e z  w  a  r u n k o w  o w strzy m an e .
P ien iądze m ożna w płacać za  p o średn ic tw em  Pocztow ej K asy  O szczę­

dnościow ej N r. S0259 n a  rach u n ek  w y d aw n ic tw a  „SŁOW O".

A dm in istra to r g aze ty  „SŁOW O*

(— ) St. Sr*ibtiwskl.

Szeasy t*k£« i w Bawarjl. Na tem tle 
wywiązała się pewne różnica zdań mię-* 
dzy rządem Rzeszy i partją socjadeuio- 
kratyczną, <

Około południa atanowlsko min. Ril- 
f^rdiuga ponownie uznuue zostało za 
chwiejne. Socjaldemokracja uchwaliła, 
żs w razie ueusięoia Hiltordinga z rzą­
du, frakcja parlamenta' na socjaldemo­
kratyczna wystąpi z w ^kszości rządo­
wej. Bezpośrednio potem kanclerz Stre- 
semąnń odbył nową konferencję z  ̂ prezy­
dentem Rzeszy Ebertem. Jak komuni­
kat oficjalny, wydany w godzinach po~ 
połndulcwycó, konstatuj?, konferencja 
ta nie doprowadziło dc żadnego rezul­
tatu. Sytuacja w dalfzym ciągu pozo­
staje w mój wyższy ta stopniu olepswna. 
,'felegraph Union* komunikuje, że par- 
tja socjaldemokratyczna poatasewiła 
ostatecznie wystąpić si większości par­
lamentarnej, Gdyby wiadomość ta oka­
zała się prawdziwą, wówczae w olągu 
jutrzejszego dnia ostateczne ustąpienie 
nic uległoby żadnej wątpliwości. Jako 
ewentualnego następcę po Stresemanie 
na stenowioko prezydenta ministrów 
Rzeszy wymieniają Hilfardinga.

Kweatja ta zoatsłsby według wnio­
sku pośredniczącego uregulowaną przez 
osobne prawa przy DAibliższerr? posie­
dzeniu Reichstagu. Jak  ze źródeł poin­
formowanych donoszą, socjaldem okra­
tyczna partja  na podstawie powyższego 
wniosku zgodzi się na w arunki rządu. 
Partja  eecjaldemokratycana domaga się, 
by Hilferding pozostał tym czas ?m w ga­
binecie i dopiero później sam wręczył 
swoją dym isję. Obecnie toczą się żywa 
obrady w sprawie 8 godzinnego dnia 
pr«cy ze związkami zawodowymi. Sytu­
acja je s t nadal krytyczną. Mało je s t 
nadziei na jakikolwiek kompromis.

Z Berlina donoszą, i e  na 3 X  wie­
czór ustanowiono posiedzenie R?dy ga­
binet/d. Czy posiedź* uie to przyniesie 
dym isję gabinetu, czy też rozwiązanie 
kryzysu, dotąd jeszcze niewiadomo. Na 
pjerwszem miejscu obrad postawiony 
został wniosek: pośredniczący dem okra- 
tyczny, by ;i  ustawy upełaomocnieó, 
której uchwalenia domaga się rząd od 
Reichstagu, została usunięta kwestja 
S-godzinnego dnia pracy.

„Telegraphea Union8 donosi z Am- 
sterdasńą żo w ciągu dnia wcznrajszogo 
następca tronu niemieciriego krouprins 
Wilhelm najzupełniej uiespodaie uranie 
opuścił swą rezydencję Zieriugen i udał 
się w niewiadomym kierunku. Pisma 
holenderskie) donoszą, że kronpriuz prze­
kroczył granicę holendersko-m emiecką. 
Pism a hnleurierakie w yrażają ogólnii 
opinje, że ucieczka. Iłtouprinza pozostaje 
w związku z akcją nacjonalistycznego 
przew rotu przygotowanego w Niemczech.

Korespondent „Daily Maii*' donosi z 
Hagi, że na wyspę Zieringen przybył 
kurjer z Bawarji do b. niemieckiego na- 
ntępcy tronu, k tóry  po otrzym aniu pisma 
ód kurjera  udał się na stały  ląd. StyLą.

zwolennicy HohenEoliarnów z Bawarji 
aauesłali ksfjęciu ostrzeżenie, aby się nie 
UBił uprzedzić W itteisbachom .

A rcyksiąźs Jćzof H absburg wyjechał 
z Budapesztu przez W iedeń do 

Monachium w towarżystwie swej żony i 
sekretarza. W  związku z tą  podróżą 
twierdzą, że [sreyksiąźe, tak j a t  nie­
dawno Appobji. udał się do Mona- 
fihj :im na wieść o przygotowującym się 
tam  zam achu monarobrstycżnym.

W związku z tem  również -stoi do­
niesienie „Daily Mail", że specjalny k u r­
je r  nacjonalistów bawarskich przybył 
wczoraj na wyspę Zier'ngen do byłego 
następcy tronu niemieckiego, k tó ry  na­
tychm iast w tow arzystw ie kur j sra i bur­
m istrza miasta, odpowiedzialnego z t  
osobę następcy tronu, udał się n:> ląd 
staiy.

Cel je^o podróży je s t nieznany. Po..-- 
infermowane koła twierdzą, że k u r je r  
został w ysłany z rnmienfa nacjonali­
stów, by wezwać go do jakcajry chlej- 
szego powrotu do Niemiec, o ra r 
objęciu dowództwa r.id  bojówkami na** 
cjcnalistów bawarskich.

Z Monachjum donoszą, że Ludendorf 
udzielił wywiadu ursedstaw icielow iam e­
rykańskiej J J e a rs t  Press*, w którym  
oświadczył między inne rai, że cele jejr,- 
są te same, jakie się znajdują w pod­
stawach statutow ych bojowych swłą- 
zków H iitierą, Ludendorf oświadczył 
nadto, że bawił kilka, dni tem n tr  Sohlir- 
»ee na uroczystości odsłonięcia pomnika 
byłego członka związku Ooerlandu z 
r. 1921, k tóry zginął w walca z Polaka­
mi, przyezem konstatował, że wswiązku 
tym  panuje duch nadzwyczajny i ćhęt 
do odbudowy Niemiec.

W tych dniach nastąp i w W iedniu praw ­
dopodobnie spotkanie między Stresema* 
nem. a kanclerzem austrjacki-.a Seipłem. 
W  związku z tą  wiadomością głoszą w 
kołach dobrze poinformowanych, że roz­
chodzi się tu ta j o to, by generalny ko­
misarz al& A ustrii, Zimmermann, wziął 
w swe ręoe sanację Niemiec.

* -i:*
Ustąpienie so c ja l i^ tśw  z rządu .

BERLIN, H.X. (PĄT). Caterej m ini-' 
strow ie gaóinei,u 'Rzeszy, należący do 
partji socjalno- dem okratycznej, Smidfc, 
Sollmfinn, Hilfsrding, Radbrucn podali 
się do dymisji.

Knllling nie ustąpił.
MONACHJUM SX. jPAT). „Korres- 

pomienz Hoffmarin8 oświadcaa, że donie­
sienie o ustąpieniu Kaillinga i objęciu 
stknnwięka prezydenta rady  ministrów 
przez Kahja je s t Ątieyrawdzlwe.'

Kanclerz S t re ssn ia n n  u zyska ł  votum zau -  • 
fan ia  partji .

BERLIN. 3, X, (PAT.) Kanclerz Stre- 
sem ann na wfczorajszem posiedzeniu 
frakcji uleraieokiej partii ludowej usy- 
akał jednomyślną aprobatę swej polity­
ki. Niemiecka P artja  Ludowa cofnęła 
swe żądanie wciągnięcia nacjonalistów 
niemieckich do koalicji rządowej.

Kompromisowe tendencje .

BERLIN. 3, X. (PAT.) Na wczoraj- 
szem nccnem posiedzeniu gabinetu u ja­
wniła iiie skłonność kompromisu, wedle 
którego 3ząd miałby unikać konfliktu 
w kw estji bawarskiej, zaś co się tyczy 
czasu pracy zgodz&nu się na formułę 
wysuniętą przez m in is tra 'pracy.

N a t y c h m i a s t  p o t , " 2 9 b n |
kierownik tbz iajomiony z pracą drukarską.

Zpłeszonla ilo Atm. „SŁOYtłA* 
od godz, 9 —11 ej.
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s e j m  i  b z ą ®.
Narady międzykiubowa.

WARSZAWA, 4.X. (A. W). W  środę 
odbywały się naradyPrczydjów  Klubów, 
wchodzących w skład większości sejm o­
wej łŁcznie z  m inistram i pod przewod­
nictw em  Prem iera W liow . N arady wy* 
kazały zgodność poglądów wszystkich 
uczestników  obrad, Dalszy ciąg obrad 
w czw artrk .

Mowy statu t Min. Robót Publicznych.
WARSZAWA, 4.X (A. W.). Opraco­

wany już .i^at osiatecenie nowy sU tu t 
orgamzaę^TjMiu. Robót Publisznych. S ta­
tu t uwzględnia postulaty akcji ossc/iO- 
dnośeiowej, prowadzonej przez Rząd Rze- 
esypnspclitej.
P ro jak i  Uznania W yższej Szkoły Handlowej.

WARSZAWA, 4 X. (A. W.). Min. 
Oświaty waiosło do Sejmu projekt óeta- 
wy o przyznania w arszaw sktej wyższej 
sakeie handlowej praw akademickich;,

W ę a k i  dla urzędników.
WARSZAWA, 4.X. (A. W) W  celu 

umoiliwiaiija ura^dn-kOm państwowym 
-korzystania z zakupów węgla na .zimę, 
dzięki konferencji kornisaraa Bajdy a 
przedstawicielami P. K. K. P., P. K. O., 
Polskiego Bsnku Krajowego, i Banku 
Komunalnego, uzyskano zgodę na dy­
skontowania weksli urzędników i in s ty ­
tucji zaopatrujących m iasta w węgiel.

Na konferencji z przedstawicielami 
związku kooperatyw urzędników pań­
stwowych aeiiwalono, że przemysłowcy, 
k tórzy  korzystają  ze nnaezayoh kredy- 
iew  państwowych, będą wydawać ma­
te ria ły  włókienniczDo dla kooperatyw 
r a  weksle. W eksle te bsdą żyrowazo 
pv3ss P. K, K. P. i P . K. 0.
Usuniecie kierowników Cant. Kem. P raeow n.

P ań s tw o w y ch .
WARSZAWA. *.X. (A. W.). Usunięci 

zostali aa służby państwowej prezes 
#iBmbroniewicz i Raabe, wics-pressp 
©eńtralcego Komitatu pracowników pań­
stwowych, z powodu wichrzeń strajko­
wych.

S e m i k a

(Telefonem g Wemeatey).

Delegacja Zw. Prac. PańsHvuwyoh 
przewodnictwem p.p. Raabego i 

•iem broniew icza odwiedzała w dalszym 
eiągu kluby poselskie, utrzym ując, że 
•dpowiedź Prezydenta W itosa n t  postu­
laty  urzę&nlkótY je s t policzkiem dla pra­
cowników państwowych. Wiadomość 
•  zwolnieniu p.p. Saabego i ®ierabro- 
niewicza z zajmowanych posad wywsrłŁ 
iufie wrażenie.

Gazety opozycyjna złośliwie podkreś­
lają fakt przyjęcia posłu głoski ego p. 
Tomaslolego przez Prezydenta Witosa. 
iZe wzmianek "dziennikarskich należy się 
domySlać, że pomiędzy p. Tomasinim, a 
Ministrem Seydą zaszły jakieś niepo­
rozumienia.

W  cyklu konferencyj urządzanych 
przez P. O. W. pierw szy przem awiał p. 
Jan  Dąbski, b. w icem inister spraw za­
granicznych. Pan Dąbski, poza popular­
nym wykładem o różnicy pomiędzy .'■przy­
mierzam i a traktatam i gw arancyjnym i,

Żądajcie „SŁOWO”!

oświadczył, że sojusz nasz z C echam i 
byłby naturalnym  ze względu n t  w spól­
ne niebezpieczeństwo niemieckie. Na­
stępnie ubolewał p. Dąbski, że n.ąaze 
stosunki z Anplją ni© są najlepsze, W 
dyskusji zabierali głos pp. h. dówao, Sie­
roszewski i Kamieniecki.

W  rozmowie z korespondentem Agen­
cji Rosta, bawiący w Moskwie senator 
z grupy p. Dąbskiego wyraził się nader 
pochlebnie o moskiewskiej wystawie 
bolszewickiej.

M inister Reform Rolnych p. Osiecki 
wyjechał do jAicka na sjaad osadników 
kresowych.

R U C H  W Y t o & W M W Z Y .

Goeiii^ęio „Faust*. Cgęść pierwszą. Prze - 
łożył L. Wachhols,prof. unito Jagiellońskie ■ 
go. Nakład Gebethnera i  Wolfa.

Prof. Wao.hh.oiz przyznaje sam, żs 
jego przekład pitrw szej części „F iiista" 
je s t  „owocem wywezaeów po crudsch 
zawodowej pracy". Nie może rliyba jed ­
nak wymagać specjalnej pobłażliwości 
dla jego... w akacyjnej rozrywki. Dotąd 
ni* mamy polskiego przekładu „Fausta" 
godnego oryginału. Prof. W&ehholz go 
nam n:e dał. Przekład jego, dążący wi­
docznie do jąkną j; większej Ścisłości, 
mniej mu walorów artystycznych niż 
naw et przekład Jsenikegó, w ystarczająco 
przecie pozbawiony cech isto tse j poezji. 
Prof. W achholt sądził, że w yotarezy— 
rymować ś w zgodzie cyć z kadencją. 
Sąaził, że byle ściśle powtórzyć za 
G oetlem  wyraz po wyrazie, to Gosda 
(tak spieszczą prof! Waohholz imię M ał­
gorzaty) może sobis np. mówić:

W stydem  spłoniona, sobą nie wła­
dam,

Na w szystko jemu tak odpowiadam, 
Dziecko je st zs mnie i nie pojm uję 
Go on takiego we mnie znajduje! 

lub, że siynno Name ist hchall u aeł Raush 
de. da się przełłum sasyć:

Nazwa- to dźwięk, kłąb par,
Cr nieba tłumi żar.

Nie. Niemożna nawet zaesynać pierw- 
szego ■ monologu' Fausta:

Skończyłem tedy wsz /stk lo  wydsiały 
Prawny, medyczny, filozoficzny,' 
N iestety, tskże teologlefiny! 

bo mimowoli nasuw a się w arjaa t n ie ­
mniej... niewyszukany:

Skończyłem tedy wszystkie- fafcul-

Prawny, medyszny, filozof iszny. 
Mało rui było Ł&go i — nfeste ty l— 
Skończyłem też teologiczny.

Trudno. Faust*—to wielka rzecz! Po­
dobnie jak  kw artet z \ pierwszej lepszej 
restauracji nie zagra „Parslfala", tak 
pier^ fszy lepszy naw et uniwersytecki 
profesor nie spolszczy, ras przetrauspo- 
au je na polską mowę poetycką pierw ­
szej klasy: arcydzieła,.. Poezji.

Przekład prof. Wachholza może być 
pożyteczny dla pragnących peznać „Pau- 

nigdy atoli dla tych, co pragnęliby 
nim się rozkoszować.

Prof. Wukadinowicz poprzedził nie­
fortunny przekład dobrym, obszernym 
wstępem.*

Wiadomości łjoąrjne.
— W  pierwszych daiach listopada 

przybywa do Polski -wycieczka parlam en­
tarzystów  bielgijaklch.

0  P E R E T K A ,

„Djoko!'. fflbcóii1'.
Oskar S trauss je s t aietyiko twórcą 

niezmiernie ■ popularnej operetki „Czar 
walca" („W itzertrauin") lecz i jednej z 
najrozkoszniejszych jrk h y  m iaiaturo- 
wycii oper komicznych, która i, niestety, 
tyiko fragm enty dało się owojego cza­
su, około 1S10 go roku, wystawić w w ar­
szawskich Nowościach, p id tytułem  
„Smok i panna", podczas erdy to raałe 
arcydzieło zatytułowane je s t w orygina­
le jeżeli mię pamięć nie zawodzi, 
*H-jgdietriclis Brautfahrt*.

Nietyle w „Czarze wale a" ile w tej 
właśnie iśob  bo tiluowsklej h is to r i  o 

.strasznym  potworze, strzegącym .jak źre- 
iiicy ©ka plociiei księżniczki Babadon- 
ny — wybaaftł Ookar Btrausa całą sub- 
seltióść fin^ż ę, wysoką kulturę : kun- 
sztowność w operotyardu wcale nie ba* 
naloeroi motywami muzyczzemi. „Do­
okoła miłoSei* jast, niestety, tylko sła­
bym odblaskiem tych niepospolitych 
przymiotów. Jes t to do dobrego leca 
rzetelnie ■szablonoweg ) libretta dorobio­
na naprędce muzyczka, która, ręczyć 
można, nla kosztowała wiele fatygi Też 
ssJablono»a, i raz po raz wpadająca w 
srodz* bfc-zo^remonjalae rem ichcencje. 
Zaledwie tylko: śpiewany monolog Stelli 
v.a początku, drugiego aktu, muzyczna 
introdukcja d;> sk tu  trzeciego, smaczne 
i uaikające banalności wplecenie w op«- 
Tetkę głównego walczyka, może jeszcze 
dwa, trzy. momenty przelotne — zdra­
dzają Iwa po pazurach. Inwencja m u­
zyczna też Straussowi nie dopisała. 
Ccho—aby się tak  w yrazić — i pim ięć 
nie m ają o cc się zaldzepić.,, „Dokoła mi- 
łofici" to muzyczny towar, to f brykat, 
to robota — obstaluakowa.

Lecz ponieważ to wszystko i gładka 
i w prawnie zrobione, słucha się ^tege* 
z zadowoleiiem ńissłabuąoem przez trzy 
bite godziny. Słuchało by się dłużej...

Bo -przadewazystblem, jak się rzekło, 
libretto je s t — poąąnio- wielu, banalności 
n a t r ę t ' w głównej ossowiel — dobrze 
skrojone i szczerze zabawne." Podkreślić 
też-trzeba wielkę staranność, z  jaką  go 
u nas no Pohulance za»p>itrzono w lo­
kalne wstawki, z  ja&ą go opanowano 
pamięciowo i . .reżysersko ’ wyćwiczono. 
Nic t  walorów libretta nia ginie, a zaj­
muje ono w Dookoła miłości'* wiole, 
bardzo wieła misj^ca. Można zaryzyko­
wać opluję, że „Dookcła miłości* jest 
praw ie wodewilem,

I „Dookoła miłości*, podobnie jak  
i,Gd G ri“, sadokumentowhła . chlubnie, 
źo opw etka wileńska je s t  na wysokości— 
dużego miasta. Spiewsioa je st, grana, 
wystawiona i wyreżyserowana bez za­
rzutu. SslŁchetUa powściągliwość Oskara 
StrkuMa w efektach i ordynarnych „ka- 
walacb'- m uayczaysh może mniej „bie­
rze" publirz&ość, przyw ykłą do mcone- 
go... ssturchania w bob; lecz fakt po­
zostanie faktem, że jp. Grabowską śp ie ­
wa Stellę Ślicsuie, że p. Marjańaki jako 
hrabia udający szofera sekunduje Jej 
zupełnie... i  la M ierzejewski, Ż9 p. Józe­
fowicz jako szofer udający hrabiego 
jó st szczerze zabawny, że p. Józefowi­
czow i ma, pomimo pewnej ciężkości w 
ruchach, chwilami zacięcie szczerze ope­
retkowa, że D. Jejdo robi starego h ra ­
biego von Hartieb Heringsdorf bardzo 
dobrze i że wszyscy artyści mówią tek3t 
(w djalogu i. śpiewie) czujnie i um iejęt­
nie, w ozem prz(-duje p. Grabowska, 
k tó rą  dla operetki w ileńskiej, chyba 
„niebo nam zesłało3 — jak  śpiewają 
we „fjra Dlavclo“.

Myliłby się jednak ktoby sądził, że

prim sdonną operetki wiisń-ikiej je st p" 
Grabowska. Prim sdonną naszej operetki— 
je s t p. Dowmunt. Jsgo się w ita oklaska­
mi wcnodzącago na scenę, jego mę wy­
wołuje nieskończoną ilość razy i osy- 
pywało by isię kwiatairii... gdyby to ja ­
koś wy padało, N *, i P- Dowmuat gdy 
wsiądzie na wielkiego konia jak  np. 
w „Dookoła miłoSei", to publiczność 
tylko za nim wodzi oczami i  jeS!ib y  p. 
Dowmuntowi przyszło kiedy do giow y 
zaśpiewać — słuchałaby rile posiadając 
się z radości. P. Dowmunt śpiewa? 
Mógłby równie dobrze u st wcale nio 
otv/orzyć Byle był na scen h !

W rzeczy bo samej zdolny" tea ar- 
ły s t" , k tó ry  coraz lepszym jeat i lep- 
-aaym w specjalności swojej, zdobywają® 
w nąjszlachetniejs ż j  sposób .sukoos po 
sukcesie — jak  nielada - operetki wileń­
skiej okrasą. Tak i w  „Dookoła mi­
łości".

Epizodem też usder wdzięcznym jest 
w ystęp w roli „piccola" prześlioąaej i 
równie rezolutnej-' jak utalentowanej, tak, 
utalentowanej, Ńir:ki Wileńskiej. Będsie 
z niej kiedyś aktorka co s ię  zowie;..

Taniec... każdy m* w  Wi!fl'e zapew­
nione powodzenie. Nieeh na scenę wy­
skoczy para par, niech potupie, pokręci 
stę i na finisz zgrupuje się choć byle 
jak —już oklaski eypią się jakby kto w 
grs3clioiki walił i bisowania— obowiąz­
kowe.

Słowem — na Pohulance w wjeczcry
operetkowe: Furnno, gwarno i wesoło. 
Czego sobia i wam, drodzy csytelmcy, 
ja k  niemniej dyrektorowi Rycnlowskie- 
mu życzę — do saralutkiogo końca tak  
pomyślnie rozpoczętego sozoaul

J.

Przyptowanie wejenni sowietów.
L W Ó W , 4, IX  (A. V ) .  » G » a - « t a  

L  -w o w  s  k  a "  donos i ,  ża ‘v lo to w ik ic h  ko ­
ła c h  w o js k o w y c h  w y w o ła ły  silu® Heniftpe- 
k o j e t i e  o t r z y m a n a  a a d  g ra u io y  c o w ie tk le j  
sc -ś le  a u t e n t y c z i e  w i a d o n o ś c 1 o o d b y w a ­
j ą c y c h  s  ę w  o a ta tn ie h  c z a s a c h  zn a c z n y ch  
z m ia n a c h  w d j a l o k a e j ! cz* 'w o a e ;  a r a i j l  «»- 
p o g r a n ic z a  poI-iSiem. W e l l e  t y a h  w ia d o -  
a io ś ł i  ró«rnocae .ń iio  o d b y w a  s ię  z g r o ­
m a d z e n ie  św ie ż y c h  s ił  e r ro j i  so w ie c k ie j  
c a łe g o  z a c h o d n ie g o  p o g ra n ic z a  r o s y .  
•skiego. S i ły  t e  d o c h o d z ą  obetfSW po  15 
d y w iz j i  p iB th o iy  o raz  z n a c a u y c h  s i ł  k ą -  
w a le ry js k ip h .

Wzmocuifmja s&łóg pogranibaaych 
dekonano częściowo drogą tr.aii^jokli.cji
■iłojskoiryclr oridaiułów z Sybei-ji i Kau­
kazu. Rząd sowiecki wygłosił w tyok 
dniach uchwałę c natychmiastowem *a 
początkowaniu ‘{ikTojonyak »a wielką
skałę ro b lt około odbudowy znisżcaasaj 
prz«z Japończyków twieidzy W ładywe- 
stoku,

Rosja sdcc-yóowcaf. j‘sst wybudować 
tam pj«i wszóraędną twierdzę, która mj» 
stać się oSrodkłem i główną podstaw ą 
potęgi rosyjskiej a a  braegaoh Oaaanu 
Spokoj uego.

D R U M m m  B flJEW SK IEG O

% n W Q “dzierżaw iona przez j j u ń O H w

Prsyinnjo obstalunkl w Bdkros Urukar- 
fitwr, w ch odząca

.-. . . ULICA SAWICZ 8 ■■■

!! C eny k o n k u ren cy jn e  !!

C zes ław  Jankow sk i.

K O B I E T  ¥  X I X  W I E K O ,
FANI DE STĄEL

Pan: de iStaei la t frzy, cztery  tem u 
zapatrzona w Narbop.ne’a była zdeklaro­
wana m onarohistką. Teraż otoczona w 
salonie swoim przedstawicielam i um iar­
kowanego stronnictwa, wielbicielka an­
gielskiego reglme’0, angielskich form 
rządzenia, wyznawała: iiberaluy repu- 
błikanizm. Pr?-edew‘szy3tkieni zaś wyda­
wał się je j nifozbędoym dla pomyśluoSci 
Francji i Świata—pokój. W duchu tym  
pow stały je j „Rozmyślania o pokoju po­
wszechnym". B y ły  to pierwsze pani de 
Staćl próby publicyetyki politycznej.

„Francja—pisała—nie broni się już, 
leca zagarnia. Francuzi! przestańcie zwy- 
•lęśać a weźcie się do organizowania 
przyrodzonego porządku społecznego i 
państwowego. Porządek te;u’ mUoi opie­
rać się na zasadzie, iż każdy naród po­
winien państwo swoje zamknąć w g ra ­
nicach języka, tradycyi historycznych i 
granic naturalnych9. Je s t to rzucona w 
świat idea, k tó ra  w  ciągu cidego XIX go 
t t a iw ia  ro zw iać  się będzie i p o n u z a i

narody oraz państwa... Jeet to idet, „Na- 
tionalstactu"; tdea p ań s tw a ' „narodowe­
go", w przeciwieństwie do państw a „na- 
rodowclciowogo" (NationalitateEstaat).

„Rozmyślacia* zjednały pani de SŁa- 
el rozgłos niemały. W progi je j cisną 
się co najw ybitniejsi umiarkowani r e ­
publikanie, ówcześni zwolennicy konsty­
tucyjnych rządów, nawróceni do zasad 
republikańskich menarchiści. pojawiający 
się znów w kraju  emigranci, dyplomaci, 
pisarze A wśród tago różnobarwnego i 
świetnego tow arzystw a głośną gra rolę 
„faworyt" pani domu, Coństam , u p a tru ­
jący  sobie w owej „umiarkowanej* R ze­
czypospolitej m iejsce dla siebie, odpo­
wiadające jegc rozbudzonym ambicjom, 
sypiący garkazinami, siejący dokoła ? po- 
atrach, nie budzący szacunku. Pani cle 
Stael buduje ową Rzeczypospolitą. Kreśii 
naw et je j w izerunek w drugiem poli- 
tycznem  piśmie swojem zatytułow saaau 
„O pokoju wewnętrznym". Dokłada wszel­
kich starań, aby zjednać dii?, tego ideału, 
dla te j „jedynej możliwej" formy rządu 
jatenaj[więcej zwolenników i szermierzy. 
Ale n ik t w szczerość je j republikańskich 
przekonań nie wierey. Jej propaganda 
jecjt w oczach rządu, zwracającego pilną

uwagę na salon szwedzkiej ambasado- 
rowej, aad«r niebicapicczns grą — anti- 
peństwową. ? s n  cle Stael otrzym uje 
niedwuznaczne wrezwanio, aby zoi-ę 
„asunął" z P try is !  Nie byio to w ygna­
nie—ale dłuższe pozootawauie w Paryżu 
stałe się uiemożłiwem. Zrozumiała to 
doskonale srm a pani d9 Staet i—„usu- 
nęłai się" aż do Coppat, aby l im  oddać 
się całkowicie pracom literackim.

:{« * 
*

Nad Lemanero znajdujem y panią de 
SUel pod konie* 1795 gb roku. W  sa* 
motności moio cicho pracującą? Bynaj­
mniej 1 Dookoła niej kręci " się mnóstwo 
ludzi. Przyjaciele, znajomi, goście... Pani 
de Stać! nie zaa natrętów . Pisze potro- 
szo wszędz‘6 i o każdym czasie. Kreśli 
kartko w gotowalni podczas ubierania 
się, inną kartkę stojąc u kominka, u 
stołu podczas obiadu nPęday dwoma da­
niami. A porzuca pis?,nfs dla każdej wi­
zyty. Ittnw arsaeja  je s t dla niej stokroć 
więcej w arta, niż pisanie. Co napisze, 
w net odczytuje gościom swoim; prze­
prowadza z nimi wyczerpujące dyskusje, 
przerabia rękopis, posyła do druku, je sz ­
cze raz rzuoa go w ogólną konwersację

i znowu p-zerabia cbfitemi korektuaii. 
W ten sposób powsttiie rzecz „0 uczu­
ciach" („Des pas3lons“) w raz z traktatem  
o miłości, wypełniającym przeważną azęść 
książki. Z iać. że go kreśliła zakochana 
namiętnie kobieta i—niesztfżęshw(& w mi ­
łości. „Nawet szczęścia w miłości—czy­
tam y tam—smutnem jast, a uiysl o śmier­
ci towarzyszy nierosdziełnie miłości na­
prawdę v/ielkibj.Miłość, gdy nam iętnością 
się stuja, rozpływa się zawsze w a a -  
lancholjib. Ject-vr duszy naszej wówczas 
utajone prz skonanie, że wszystko co 
istnieje poza miłością, co po niej może 
n a s tą p ić -  je s t nicością. I przeświadczenie 
to przywodzi na myśl śmierć; zniewala 
myśleć o niej nawet w chwilach najwyż­
szej serc kochających szczęśliwości." 
W słuchajm y się V  te 3łowa!.. To, rzu ­
cony w świat przez panią de Staei, ton 
nowy i przeznaczony na długie roz­
brzmiewanie po piśmiennictwie XIX-go 
wieka. Czuć, iż Cnateaubriand ma łada 
chwila wystąpić na widownię i że uro­
dził się już Lamartine.

Tymczasem zaś światu, k tó ry  go nie

{irzeezuwał, i pani de StaSl, k tó ra  go 
ekcewużyła, objawił się—Bonapiuta.

D. C. N.
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WILEŃSKA.
— Nadanie orderu. W piątek: 5-ąo paź­

dziernika o god?i, 6 wieczorem odbędzie 
«Się w Wielkie,j gali Urzędu Delegata 
Rządu uroczystość w ręczenia' przez p. 
D sbgata w imieniu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej nodesł soych z W arszawy od­
znak Orderu. Odrodzenia Polski następu­
jącym  osobom, którym order ten został 
nadany: b. Prezesowi p. Abramowiczowi, 
p/eżycientowi m iasta p. Bańkowskiemu, 
"Kuratorowi Okręgu Szkolnego p. Gąsio- 
rowskizmu, Dyrektorowi Gimnazjum im. 
35ygmuata A ugusta p. Fedorowiczowi, 
D yrektorom  W W. D. K. pp. inż. Dowsi- 
nowi, Galijewskiemu i inź. Łńgunie, P re­
zesce Koła Polek p. Łokuciejewskiej, 
dyrektorow i Izby Skarbozdj p. Maleń­
kiemu oraz b , ' R ektorow i' U. S. B. 
ypref. Staniewiczowi. (A. W,).

— Za cc? P. prezydent mkfsia Wilna 
(Bańkowski utrzymał krzyż komanaorfski 
orderu Polonia Ił*stituta. W olto zapy­
tać. za co? Czy za io, że podczas aż 
nadto, niestety, długiej swojej gospodar­
ki doprowadził Wilno do stanu nieby- 
'wałsge niechlujstwa, zaniedbania i ruiny 
w jakiem  je  widzimy? Cay za , to, fce 
prżew odniesy i najńiezdarniejszem u i naj - 
miedołężnejsiemu magistratowi, jsk i kie ­
dy rządził miastem ? Czy za tc, ża p o ­
jęcia ńrerną o adm inistracji i kulturze 
aaiM ując wysoce odpowiedzialne stano­
wisko? Doprawdy, jeżeli taki nasz p, 

.^Bańkowski je s t  godnym specjalnego & 
wysokiego odzoaezeuia jako wzorowy (!) 
burm istrz, to ob /ba n ik t z kapituły 
orderu Polonia Ffastituta nigdy tbecnego 
"Wilna nia oglądał właenerai ocuamil
A bo , będziemy gościom niezym  zagra- 
miM iym pokazywali jeszcze jedną tiśo„ 
bliwoić: p. Bańkowskiego,,, z orderem 
na sayi.

— Przypomnień!*. Pisaliśmy już o tern, 
J e  instytucje, związki, zrzeszania eic. 
pragnąca delegować swoich przedstawi- 
eitii na dworzec kolejowy d*. II-go b, 
w. o f-te j reno dla powitania p tsyb j- 
wajaeego do Wilna Psezyderita Rzeczy- 
pospo littj—moją fc*m*Idowe.ć swoją chęc 
•uęKf.f-.liWifińi* w pow itanie p. wicepre- 
syd ta tow t m i a s t a e m t i  mię- 

-dzy 10 a 12 w M agistrale ,' gdzi® p. wi- 
••p m y d eu l. codtień urzęduje. Tam też 
wydane beda karty  v>stępu. nu peron 
iw orea.

Radzili byśmy gorąco z zairieidowa- 
niem *«ę "M* zwlekać, gdyż Komitet przy­
jęć  je s t zawalony robot# i musi dobrze 
zaw czasu wiedzieć ilu osobom będzie 
icśpł dać dostęp na peron.

Cechy z chorągwiami staną u Ostrej - 
bramy, tw orząc otoczenie p. arezydenta 
miasta, skłsdającego w ręce Prezydenta 
Rzeczypospolitej tradycyjne chieb i sól. 
Mają się też zameldować zawczasu panu 
w W prozydaniowi L^kuoiewskiamu dla- 
ttg u , &bj każdy cech mógł otrzym ać 
najodpowiedniejsze miejsce.

— Numeracja nieruchomości w ziemi 
Wi[3ńokiej M inisterstwo Spiaw W ewnętrz­
nych wydało rozporządzenie w formie 
rozciągnięcia obowiązującej już ustaw y 
w Rzeczypospolitej na ziemię W ileńską 
o przeprowedseniu num eracji osiadli 
ludzkich (folwarków, majątków, okolic i 
w si; według system u przyjętego w na­
szym kraju , lub gdzie wogóle nie. prze­
prowadzono numeracji, według^ system u 
praktykow anego w b. Kongresówce.

Leśniczówki i budki kolejowe mają 
być dołączone do najbliższych skupio­
nych osiedli ludzkich.

— Likwidacja zatargu. Dzięki pośred­
nictw u inspektora pracy został zlikwi­
dowany stra jk  robotników Cant*, spiryfc. 
tow. „Poznań** (Wiwulskiego iO).

— Odezwa Komitetu „Wilno diieciom 
japońskim**: Za przykładem całej Polski 
został zorganizowany w "Wilnie snbao- 
m itet którego Badaniem je s t rozwinąć 
jafraa.issżelśzą akcję w  celu przyniesie­
nia pomocy dzieciom Japońskim . Komi­
te t  zaprosił do współpracy p. Dclegoto- 
"Wą .Romanc wą, na honorowego zaś prze­
wodniczącego obrał jednogłośnie p. De­
legata Rządu. Komitet nie wątpi że 
Wilno, ja k  zawsze ofjśilhe, 1 w dniu 6 b. 
na., k tóry będzie dniom zbiórki na tfzec . 
dzieci Japońskich, złoży hojne ofiary, 
aby w ten  sposób choć w cząstce za­
manifestować nasze szczere symptftje
1 wsp6ł caLCie narodowi japońskiemu

(A. W J.
—  Dzieci polskie dzieciom japońskim.

2 b. m. w sali L dega tu ry  Rządu cdby­
ło się posiedzeniu organizacyjna subko- 
iaitetu  wileńskiego „Dziee! polskie — 
dzieciom japońskim**. W  posiedzeniu

między innensi udział wzięli k?. prałat 
Lu bia niec.fwfce-pm yde n i Łoiiuclejewski. 
i>. I. Brona, przedstaw iciel Kuratorium  
S 'koi ii ego. orsz p. K, Jocz, naczelnik 
Wyda. Pr. 1 Op. Społ. Zebrań'* w zastę- 
j s tw e  p. Delegata zagaił p.‘ Jooz, in fo r­
m ując, o-organizowanej W esiei Polsce 
na dzień 6 b. m. zbiórce na rzecz dzieci 
[apońskiob, połączonej z odczytami.' Obe­
cny na ̂ posiedzeniu reprezentant gminy 
żydowskiej p. Krup oświadczył, że gmin*n 
przystępuje do akcji, prosząc jednoczę 
Suie &by wobte św iąt żydowskich dnie 
wyznaczone dla odczytów w szkeiaeh 
i dsień zbiórki mogły być przesunięte. 
Następnie wyłoniono 2 sekcje — finan­
sową, utw orzoną przeważnie ż  p rzedsta­
wicieli organizacji opiekuńczych, którs. 
się zajmie organizacją zbiórki uHczrnj 
w dnhi 6 b. mi dla ludności poldkiei, n. 
w jednym s  dni następnych d k  Judns - 
ści żydowskiej. Sekcja ttńwnsowa zorga 
n izu jt również akcję zbierania ofiar od 
poszczególnych iasty tucji i t. d. Ustało 

■ no, że znacack:,. k tóry bęikie sprzedaw a­
ny W; dRih, zb ó rk i będzie miał formę 
sztandaru Jwubarwnego japońskiego % 
napisem „Wiiao dzieciom' Japońskim". 
Druga sekcja zajmie się gprjjgwą ndazy- 
toW. Dla szkół powszechny oh zostanie 
przesłany praea Sekaję schćm at odczy­
tów, które wygłoszą nauczyciele w sako 
lach powszechnych C b. m. W szkołach 
żydowskich odczyty odbędą «ię « lub 
$ b. Ę  (A. W.)

r^ATi; i BUZY X A:

- - -  T e a t r  p o l s k i  ( L u tn i a ) .  O c la p o ra s  7 - n r  
, I r y d jo n “. t to l f  ly tu łd w ą  w y u u n »  p. Y .o-riradt 
E o i-nelję  k te o w łć  iiędzle  p P re n k lśw n a -  S«.azta 
o b a ad y  .po i:ovtaj#  bea s m is n y . Sa tu lce  t ł  u s tę p u j#  
a le b aw an i m ie jsc e  w leezorosrl, poiwifCSbtiemii' 
|v Ć p s o d o l  Q. Z e p o lu k iłj. P i-ecd s taw isn lo  to , 
w y p e łn ią  s> t  iki.-.OKlBwiełiy wIbcsói'**! . r t h  c jw o ru * !

ltu ź ja łfo je  p. K T « ta r k i s w i« .  E ol*  glń,vn# 
w y k o n a ją  p p . B o b d aaa^a , T a ta rk le w Ic s . P e raan o w - 
sfca, KurAskowioa, J a s i ia k * .  o r a j  rnllutfeu Ni»fc* 
W i l i i i i i ł ,  noB na już W ilnu  z w y s tą p ó w  - ł >c.
r e tc  i.

W 0D xiew tc*ym  w iocB orae“ w y s tą p i  c a ły  ze*.- 
p ó ł k o b ie sy  T e a tru  P o łsn ie g o  z pp. B fo lską, W ar- 
u l s ó w n ,  S iiisafców ną, J a w o rs k ą , J a r o ^ io w r tą ,  
H ab ro w a lrą . C h o jn ac k ą , Mo r a tk ą  i F ra n k ló w n ą  
ty t  ceielo.

Vj>3taw a  now a.

—  T e a t r  Wlflkl (na Pohulance).
m alo iiy jn a  o p e re tk a , iS trau saa  p t. „Diiosoł&  ir.tioś- 
c i - , * pp. G rab o w sk ą . D ow m untcm , M a r ja ń s il in ,  
Jó s e f i  wi-ssową. D uW m uatow ą, Ś -lrtn iO k  'K o s io r -  
sltim , Je jd c m  t Jó asfo w lo ram  (?eży se r* m ) l ia c a a  o.

P fz e d s ta w io n ie  u ro E u ia lca ją  t s i c e  c .bk rak ta- 
r y t ty e s n e  u k ła d u  b a la tm is ł r s a  p . M o raw sk ieg o .

Ju tro  premjora opary ?ucclnltftt» pt. .Madama 
B c le rf ly ^  odtwórczynią pat-iji tytułowej f .  E. 
Ufiincewą na czala.

—  W is c z i r  p e s t i w  w iie ń tk ic h . Ju tro  o 
godr i  oj 1 pół pp. odbądź!# aty w T*»trz; p o l­
skim (Sala liUtp.i) pierwszy w W łicia w5#ezór 
poówieeony pnatj,-.ki*j twórezożei mi*j«cłwaj. 
Wlo-rsór t#n B#iuicjonowit,iy na wadr podobcyck 
wieczorów, ursądaeny.-n w innych miatfUeh Pol­
ski, zapowiada cis iw ie tm s.

W yko n aw cam i będ ą  p». J a ro s z e w s k a  i F r w -  
sló-w na, a r ty s tk i  T a a tru  P o lsk ieg o , t r a s  sa m i a e -  
to ro w le , k td r jy  ty m  razem  d a k zą  s ię  o so b iśc i#  
poznać  p ab U ezao śc i w te j  p o d w ó jn e j lo l l :  s u tp ró w  
i w y k o n aw có w .

KRADZIEŻE i WYPADKI.
> #

—  5*QŻar, W  m la s te o z k n  K o in l*  gm . M ej- 
ŁzagulBklej o n iew ia d o m ej p rz y c z y p y  p o w s ta ł  p o ­
ż a r , w  e z ą ś le  k tó re g a  s p ło n ę ła  s iu  £ c ła  ze zbożem  
o ra z  dom  s s is s z k a lu y  n a le ż ą c y  ido J a n a  Subocz*. 
S t r a ty  w y n o szą  500 m il. m iń

—  W ip e d  1k  n a  Holtii Dn, 3 b. m. p o d ­
czas m an ew ró w  p a ro w ó z  N r. 42s‘ż, p ro w a d so n y  
p rzez  m asz y n is ty  u  a k rze w a k ie ^ o  n a je c h a ł  u ty łu  
c a  p rz y sz y k o w a n y  do o d ja td u  p o c ią g  to w a ro w y  
N r . 431. W czaslo  u d s r z e c la  z o s ta ł  p o tu rb o w a n y  
k o n d u k to r  to w aro w eg o  p o c iąg  n Ig u a c y  M o raw sk i, 
k tó ry  po u d z ie le n iu  a n  p o m o cy  p rze*  a m b u la n s  
k o le jo w y  s t .  W iln o  p r z y s tą p i ł  z p o w ro te m  do 
ew y en  obow iązków  s łu ż b o w y c h .

Znaleziono )-z b i>zy. p o i ie j*  i -g o  kem .
z a  t rz y m a ła  S te fa n ię  O le śn lk o w ą  (P o ża ro w a  8), 
k tó r a  w n o c y  n losiR  r s a c z y  n iew iad o m eg o  p o c h o ­
dzen ia .

N ie  udało  się P o lic ja  z a t rz y m a ła  A n- 
to fl’n ę  S z tu r ls  (AntOiCOl 8S),, k tó r a  w d o m u  K on­
s ta n c j i  B u tłe ro w e j z e rw a ła  c h o rą g w ią  p a ń stw o w e .

“ 7  K r a d z i e ż e .  W ła d y u iaw ó w i~ P l# ła eb i# B iu  
(K o le jov /a  19) e k rad z io n #  p a lt#  w a r to s e l  5  m il. 
m a re k .

— A le k sa n d ro w i H eJb o w iczo # l (S ie ra k o w s k ie ­
go  0 ) sk ra d z io n o  • ró ż n e g o  u b ra n ia  n a  sum ę 
25  m il m k.

— E lżb iec ie  S in o w iezo w ej (W . P o b u U n k *  3) 
sk ra d z io n o  b ie liz n y  nr. 25 m il. m k.

— M arii Duszyńskiej (Słowackiego 24) sk ra ­
dzio n o  5 m li. rak , g o tó w k ą .

Z CAŁEJ POLSKI.

— Wystawa historyczna k sią żk i polskiej
7 fc. ro. w gmachu gimnazjum w Zamoś­
ciu otw arta zostanie wystawa historycz­
na KsisżID polskiej. Na wystawie będą " 
bardzo ciekawe druki polskie z W I  i 
X VII wv.\ z biblioteki Klęmeuśowskiej, 
z Sokala, Rfcwy Puckiej, KTa-mobrodu. 
Niemniej bogato będą reprezentowane!
ww. XVIII i XIX ze ezezsgólnem u- 
wzgjędKieuiem wydawnictw Zamoyskich.
Z prywatnych zbiorćw na wystawia 
ukażą się nieznane rękopisy i m d k io  
draki. Ną czele, komitatu w ystaw y siol

p. Klukuwiki, zaaoy bibliofil. Wystawę, 
będzi® otwarła do 14 b. u .

— dodatek droźyźniany dla urzędni­
ków państwowych M. Skcrbu rozesłhł
okólnik do w szystkich urzędów państw o­
wych, polecając, wypłacić urzędnikom 15 
b. m. dodatek drożyźniany w wysokości 
18 proc.

— Kemuniśei przed sądem r b .  m.
uk&iiczouo w Łodzi rozprawę przeciwko

kuiuiiiłstoiii, 7 skazino n& trzy  lata 
więzienia, dwuch- na dwa lata domu po- 
prswy, pozostałych uniewinniono,

— Strajk elektrowni w Gliwicach. 2 b 
m. wybuchł s tra jk  w eiaktrowni gliw ic­
kiej. S 'ra jk  powstał z powodu niedo­
trzym ania przez praccdawcÓYf przyrze- 
czsnia wypłary zaliczki w wysokości 40 
proc. pensji s erpniowe). Cały okręg 
KBSilacy praaz sU cję gliwicką pogrąźocy 
był w ciemnościach. O godz. l l  i pół w 
aocy doszło do porozumienia i robotnicy 
podjęli prr.oę.

— Szezegóły zamordowania b, posła 
Sadowskiego. I rzefcieg zbrodni, dokona­
nej na S. p, pośle Sadowskim, według 
'dotychczasowych dochodzeń władz tez - 
pieczeństw s1, był nustępujący: Pod w ie­
czór diii a krytycznego, gdy już panował 
uifok, wtargnęło przez ktichaię 00 dwo­
ru  w Ostrowikn dwuch ludzi, którzy, 
upewniwszy się u służącej, że pan do­
mu je s t na miejscu, wbiegli do pokoju i 
z tr&ymtcych już w ręk?,oh rewolwe­
rów jęli dawać strzały do idącego n a ­
przeciw riim Sadowskiego. Ugodzony 
I-.ulami, jedną w wątrobę, drugą w pier­
si, Sadowski padł trupem na miejscu, 
zaś obaj sprawcy napadu zbiegli. Docie­
kając motywów zbrodni, władze stw ier­
dziły, że zbrodnia nia miała celu rab u n ­
ku, lecz raczej była wynikiem jakichś 
osobistych rozrachunków.

Majątek Ostrowik został niedawno 
nabyty j włnściwJo naleay do jednego 
z synów Sadowskiego. O i czerwca w 
m ajątku ty  ta prowadaone | ą  olywioae 
roboty budowlane (budowa wilii i t. p. 
budynków) które zatrudniają zmtezną 
liczbę robotników. W czasie ro&ćt sp o ­
ro lobotników zostało z tych lub innych 
powodów usuniętych i dlatego rodsisię  
podejrzenie, idące w tym  kiurunku. Nie 
wykluczone są również pobudki o chara­
kterze rozrachunków majątkowych, tem- 
bardzież, io  władze natrafiły  na ślad 
pewnych okolicznuści, k tó rs dają po­
wód do poważniejszych podejrzeń. W ła­
dze śledcze nie w yjawiają jednak tych 
nkolicsności ze względu na na nieukoń- 
esone >#zfls5s śledztwo.

— Czwarte targi w Poznaniu. Miejski 
urząd poznańskich targów  przystępują 
do prac związanych z  otwarciem czw ar­
tych targów, któr® m ają się odbyć w 
kwietnia 1*24 roku.

ZE ŚWIATA.
— We Iks żywiołów w Ameryce. Orkan 

i trąba powietrana w  aachoduiej Yowa, 
ora* we wschodniej Nebrasce poczyniły 
wielbi® spustoszenia. Dotychczas dono­
szą o iii ofiarach w ludziach. Jes t także 
wielu ranzych.

— Balonem z Afryki do Francji. ZT ou- 
lonu don®szą: Balon sterow y „DiJtaaude®, 
który wyleciał we wtorek, zakończył w 
cłnia wczorajszym swój przelot z pół­
nocnej Afryki do Tours wa Francji, bi­
jąc dotychczasowe rekordy światowe b a­
lonów starow ych angielskich co do cza­
su trw ania lotu » co do dystansu. Lot 
odbył się baz lądowania. Balon przebył 
7 0 0 0  kim. w 108 godzinach.

—■ Mneterlinck monarchistą. .>> dono­
szą 7. Paryże, Maurycy Maeterliack przy­
łączył eię do ruchu ^anarchicznego, re- 
prezantowanego we Francji przez „Aciion 
Franoais* Daudeta.

"W różnych kołach politycznych Francji 
wir.domość ta wywołała wielkio w raże­
nie. Maeteriinck zatem uzasadnia w liś ­
cie, nadesłanym do paryskiego „Saiaira** 
powody! które skłoniły go do wypowie^ 
dzenia się za ruchem moasrehicznyin.

TEATR POLSKI ) z i  ś (Letnia)

Si I R Y D I O N  " ' . ł S 4-
w reżyserjl i 1 udziało.a 

K. T ATARKIEWICZA 
J U T R O  

o go Ja. i 1/t po p ił.

Wieezćr postts WileAsklnh,
TEATR WIELKI D z i 6 (aa Pohulance)
D a ® k © ła  m i ł o ś c i

operetlca 0. Strauąs*. 
JUTRO PREMJERA

opera
Pucciniego.„Kiadsuie Buterfly“

< Początek przedet. wieczór, punkt, o g. *-ej.
*—" — —* *—"—““ —-

. T E L E G R A M Y .

Obrady Komiajl Rcpara jy jnej.

BERLIN. 4, X. (A. W.) W edług w ia­
domości z Paryża, w kołach zbliżonych 
do Komisji Reparaoyjcej panuje przeko­
nanie, że.K ołnisja w najbliższych dniach 
przystąpi do obrad nad problemem nie** 
mieckiuh zobowiązań roparacyjnych, 
gdyż rządy, sojuszaicze postanowiły 
spj^wę tę przekfezać pod 'ob rady  Ko­
misji.

^skończen ie  s p ra w y  m stropa ii ty  S zep ty ­
ckiego.

WARSZAWA. 4. X. (A.W.) P. Frć- 
zydent Rzeczypospolitej przyjął na 
aadjeBcji Metropolitę Szeptyckiego; któ­
ry  oświadczył, i i  jako obywatel Państw a 
Pol ikiego hędnie sta ł w j aha aj lojalnie j» 
sz jm  stosunku do Państwa. A udjeacja 
odbyła się w Spalę.

Polska otrzymała 5ot5 tynlęjy 
koron złotych.

WARSZAWA. 3, X. (PAT.) Kc m oej 
uchwały likwidaucrów byłego B a n k u  
Auntyo Węgierskiego w Wiedniu rząd. 
poiski fr^tzymał dalszą ra tę  swego udzia*< 
łu w złocie w wysokości 50C tysięcy 
koron ałotyeh. Sama ta  Odpowiada S6 
i pół miljarda uiarok pelskich.

Wysoki Komisarz L-gi w Warszawie.
WARSZAWA S, X. (PAT.) Powraca­

jąc  z urlopu bawił tu  wczoraj wysoki 
komisarz Ligi Najodów w Gdańsku M^c 
Dounel. Pan Mac .Donnel pr?yjąty został 
pracz m inistra spraw zagranicitcych, 
poszem udał się w powrotną drogę do 
Gdsńska.

Podróż Inspekcyjna prem jcra .

WARSZAWA, s, X. (PAT.)' Dzisiaj 
prem jer Wites wyjechał do Siedlec ce­
lem zaznajomienia się ze stauem tam - 
tejsz«go i okolicznego szkolnJettva po­
wszechnego oraz szkolnictwa zawodo­
wego.

Przywitała go w Siedlcach k o in p a n ja  
honorowa z komendantem dywizji pułk. 
Trojanowskim n* czole, pfżedśtawięiełs 
władz rządowych i samorządowych, mi­
mo, że prem jer przybył zupełnie niespo­
dziani®. P rsm jer zwiedził 7-klasową 
szkołę powsEfcchną w Wiśniewie, szkołę 
rolnieaą w Star*) W si i rzemieślniczą 
w Siedlcach; próoa tego prem jer wziął 
udział w poświęceniu >kIas*owej szkoły 
powszechnej w Chodowie, zbudowanej 
przez osadników cywilnych, na gruntach 
rozparcelowanego m ąjątku.

Prem ier stw iardzli z  zadowoleniem 
doskonały stan zwiedzanych szkół i po­
myślne pontępy szkół budujących \aię 
w po ciście. W e  wszystkich miejscowo­
ściach gromadziła się tłumnie luifnoSć 
miejsccwa, przedstawiając swe postulaty 
i życzeuia aa  pola szkolnictwa powsze­
chnego, przyoaom żywo i serdecznie m a­
nifestowała na cześć rządu i jego szefa. 
Popołudniu prem jer powrócił do "War­
szawy.

0 f  I a  1 y.
L *  m

K>i ii«zc¥eniu pi p. Gibrjela Rodalowlsza Br. 
Kr^yżanowok: nc, koii’. inyrJlidńw Im. Br.nd#rskie- 
go mkp. lOC.OOO. —

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 4 października b. r

Dolary ..................................... 470000
Przekazy: KewYork. . . . .  470000
B erlin ............................................... 3,001
P a r y 4 ..............................   277DO
L o .ia y i i ............................................. 2137000 Si3Sv)0o
Wiedeń. . . . • ..................... 655
P ra g a ............................................... 14000
Belgj-a..............................................  23590
S zw ajcaria ..................................... 83900
Gdańsk . . . . . . .  ... . 0 0.001
C,Tendencja aw yżk ow a.'^

BERLIŃSKA GIEŁDA 
urzędowa 4 października b. r.

Przekazy, New-York. . . . 548025000-551375000
L o n d y n ......................... ... . 2492750000-250325)000
P a r y ż .......................... . . . . Sit^0000-320S0000
Wiedeń . . . . . . . . .  773000-777003
Prasa . - . . . . . .  1635950016411000
B elg ia . a f e ............................53932500-27067500
Szwajcarja 07955600-98445500

i Tendencja mocna.

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 4 października b. r.

Marka polsfc? 111720-112280
Przekazy: warszawa. . . . » 89475-9052&

N e w - Y o r t ..........................  548625000-5513750"
Londyn . . . . . . .  249375CC'J0-2j 052S0
P a r y ż .................................................31920000-320£0

Redaktor
Stanisław lack ie



.8 Ł o  w  n :s -  -'"1 /84.S)

S tu d n ie  w ie r c o n e i a r t a a y j s k f e  
owTWBt pomp- m , Ł e m p ic k i i S>ka
S o s n o w i e c ^  I B a ł a p h b w s k i ^ g ©  S U *

prognozy hydrologiczne, badanie g r u n t a g ł ę -
boHie Wiercenia ap a ra tam i rasćhaoicznyini i ręcznymi.

F i r m a  « s fg z !«  c i i !  i* *  I 8 9 6 a
a

i ld iS ' ł e l « | p .  S o s n o w i * * - J i e ^ p l e k i *

W ykonyw uje ,  obecnie w  W iln ie  w iercenie . P rzy jm u jem y  zam ów ienia . Szezegó tew yeh  inform acji na  m iejscu  udzieli p rzeds taw ic ie l  f irm y  inż . VV, Matuse-
w icz od 8-go do .ll-g o  b. m . B an k  W schodni (W ie lk a  »6 od g o la . 1-ej do 3-sj. Porozum ieć s i t  teief. N r. 327.

B I L A N S

W l i i i i U t f i  Banki] Rolniczo - P r z :n y s ł i ta e >

na dzień 1-go września 1923 r.
C lN T R A L A : W iln o , Adama M io t »wt»z» Nr. 17.

I-s*y ODDZIAŁ MIEJSKI, Wielka Ti.

STAN CZYNNY

ODDZIAŁY:

w W ay aw w ia , p r ż y  a £  
O caelltaak lck  N r. 1. (Ho- 
ta i  3 nroy).f
rr O ro d n ia , róg P o lic y jn e j 
i  H orw dnirac  : a k le j.

w ~r, iaat. Głębokiem. 

AGENTURY:

ar Staro - ŚwięcUnach 
i  w E s l te la .

STAN B O N Y

NAZWA RACHUNKÓW. NAZWA RACHUNKÓW.

Gotewlzi* w £*■!• . . 1 2*7.0@&i4ft.«I EaplUl zakładowy . . 2,0010X00. -
Pezestołolć w P.K.K.P, 

w P.K.O. . 
ebligi pańitwew*. . 

6% Bony złote. . . . 
8j| poż. złota . . . .  

Btpłory %% wł&soo . 
Walnie zdyikontowone 
Bożyezki terminów*, ,

986.2m.80G.- 
7.738.530.20 
lj.76x-7!6f.— j 
78.727.588 — 

4.3 9̂,201*.— 
4W.43H.8i7.— 

1.150 0*2294.— 
335 133.1 PD.— j

„ zapasowy u*tv 
wowy . . ■ . .

Inna reztrwy . . . .
Wkłady termiuewa . .
R-kJ czekowa . . . .
Salda r-kftw otwartege 

kredytu, lerowych 
i innyrta . . .

Redyskonto wetuli .

2ft 416 362.88
4.175.305.05 

1.U1.171.4Ó0- 
óJ j1.4I0 398. —

313-246 358.-— 
77!.ftOOOOO —

R-H *t war tego kredyt* 
tar tern udelelon* 
Cware&cj* . . .

N-il tereWBosób i firm
taandL pnm . i 
b*f.y*h . . . .

XereBp*adenei:

Uore - Banki krajowa .

ł1j
•.41ft.4SS.35A—

243 813.221—

212.941.500.— |

Earatpondencl:

Ło/o - Banki krajów* . 
Noatro Rackl krajów* 

j „ „ zagrani
C5B* .

Winrzyclol* = tytuła 
gwarsncji . .

•0.86I.3Ł8-— 
6f 3 068 974.—

631.804 340.50

. 5.05ft.f CG 006. —
„ sagraalcz. 12SB5163&.— | Promnty i prowizja. . 3 879.785,421-60

Norłre - Banki krajowa I3.25M 73.- | Różni za inkaac . .L.76&.10# 60".—
„ zagranica ■31.7»Ó0S» — R-ki z Oddziałami . . 7.717340.—

Niaraetaomoiai . . . .
Koazty handlowa . . .
Wakal* proteatow ma i 

aalhżnuic! wąt­
pliwe . . . .

76.388 500.— |
s.asaiaeęos,to

2.8C0 000 -  :

„ Oddział** z Caa- 
tralą ■ #  . . .

Różne ..............................
Plealądz* i.agraaicxno .

1 541668640.— 
2.8^4 6 87;% .-  

601203 8»5.—

Inkaao weksli . , . . 1.7»8.10y.8S7--
ltaabaaki z Oddziałami 1.261.408 787.—

„ Oddziałów 
z Cantralą. 457 433.363.— 1 '

Sumy przachodnia 2.252.779.3*7,— i

2s.a08.ua 42a.7i 25.201.142.432.71

PasaK na aliuwia pfłł!!!

N s i n i ż i z t  c i n j f  n a  c b u w i s
i r * i « r i a C |* i ! !

B A C Z N O Ś Ć !

T e l # | f £ f l 5 .

Z dclaza  8  p»2dai;#rn!ks r. b  z a a - a i ą  n ru e h * -  
K io n *  p rz y  w ię z ien iu  a a  Ł u k la sk a o h  w a rs z ta ty  
•zaTuckjjfc
N zdzw yszajna  okazja na k a p sa  w m l k i t g t
o b u w i a  p . p. w o jak o w y ra , u rz ęd n ik o m , h u r to ­
w n ik o m , w aze lk im  in s ty tu c jo m , a z to lo m , o c h ro ­

n o m / i t  p .

Obstalunki
Zamówisnia na żądania  w ykcnyw ujn  8 ię w  

przaoiągu 2 4  godzin  
d^istaluchi przyjiruju K ooperatyw a U r z ę l  

P a f s tw o w .  (l->a.s!lońłkr 6 ,i, od g 2— 6  w.

P r a e t a r g .
W związku a odbudową byłego kościoła iw. 

Ignacego, przsziuczcnego «>a-’nlo s »  wojskowy 
kośalół (Garnizonowy, muify dobudowa.*, a nio 
mająca al4 w*polK*gj a zołtarą rozy-
btvra.

W ty w calu KUrawnictw* itajonu lażynierji 
1 ar,i>*róar Wlmo •głzsza przetarg na rozbiórką 
murtlw.

Ofaranal wlani szczegółowa koizŁa
zasblśrkt, rozsagjregowanif. waUrjału zdatnego da 
■żytku 1 Aczrazezenla t*goż

Bliższa Informacje udziela Kierownictwo Rt- 
ja a i.ta A  1 Sap Wilna, w godzinach urzędowych.

Przetarg odbędzie a‘,« duU 9 października 
1923 raka a godalma 12-aj w blnrza Kletownia- 
twa Utajona la l. Sap. Wilaa, (przy '.l. Araanal- 
akiaj Nr. 5.).

K*»r»waictwo Roj asa laż 1 Sap.
Wllad-

L. da 5642.-I*i. z da. 2. X. 1823 r.

po*zHkxJę praktycznego, energicznego B7ĄDTY do 
* 70o morgowego majątku (na Krencb.)
ifigłoazeaJa listowne:

p Żafeinka.. maj. S!e*hnowiczc. Karet Przybara.

D R U K A R N I A  

J *  K * J «  w » l n ® ® © .

Dzierżawiona przez 
„ s Ł o t i r o f

W ykonyw a roboty
staran n ie i szybko.

Geny konkurencyjne!!?

Pieniądze j j j ń S ;
wygodniej ulokowai* 1 w ia­
domość Tow. Jlbudf: Za­
staw. Ś-to Młchlilaki N- l

~ kT a  s z s l
n a js i ln ie j s z y  sk u te c z n ie

f t . p i o i f i
>  O L E C A 

B ronU ł. K a id a h w łe s  
CiUaew źlęmia 'Wilsisk*

K onto  czit-:. P. K. O. 
|iv . 100-3?/

la
ezy

A k u s z e r k a

i
E

k a m i e n i c : ż ó ł c i o w e

Z n ^ękeze i usuw« bftz bólu CH3L£KihA£A 

H, ^iemG j8^7$ki&gQ Ataki w zupehtośai ustają.
OBJAW Y: (począ tków *). B ó l w bo iracb  i d o łk u  p o d sc rc a w y m  (g ih lo  
■eta .A m  a lę  ża lira ). Pobc-law aule  w  w ą tró b la .  S k ło n n o ść  do o b -  
a trn k c jl .  U ry n a  c iom ^r, i  m f lu a  lu b  tś ż  b e z b a rw n a ’ J a k  w o d a , j ę ­
zy k  ob łożony . G orycz 1 k w aś w u a ta o b . O d b ija n ia  g a za m i W z d ę c ia  
1 b u rc z e n iu  w  k iaz k aa b . B ć lo  \ z a w ro ty  g ło w y . S l i r e  z d e n e rw o w a ­
n ia . O bJA W Y : (p o d czas ntaJrów ). W  d o łk u  1 w ą tro b ie  a l ln y  b ó l ,  
k tó r y  s ię  ro zch o d z i k u  e tro n le  ty ln e j — p n s ic , fk rz y ż u  i s ię g a  aż 
pod ło p a tk i .  W zd ęc ia  b rzu ch u , ro z a a d ia n ie  ż e b e r  i  pm -cic n e  k iszk ę  
a to lc o w ą . B rak  t e t u  o ra z  bó l w  plecach 1 k la tc e  p ie r s io w e j I n a  
p rz e s trz a ł) .  N lc a ie d y  w ym io ty  ż ó łc ią , d re szc z e , z im no p o ty , ż ó łta c z k a .

Bliższych informacji udziela Aśtekarz fizjolog 13, Phewo 
jewskl, l^arsziWi!., NowySwIut 5, Skład główny 

I. 3. Segai. ^i!no.
Cprzpdai w aklhdacb afitsozaycb i aptekach

B 8 ł © C S 8 E * F l i ©  sztyftowe i cepowe, ręczne i do
mzneżr.

1̂ 1 C S 1 * U I f ~ ‘ sz^ 0^0m <̂;̂ ue> rlia.iąco prostą sło-

i i | R  m t ó ©  l-o, 2-u 1 4-o konne róinyeli systemów  

młynki (Fi;chtle), tryjery 1 żmijlti

Ś i e c s k a T i i i e  mów

giispodarakie ręczne, konne i do motorów

P r m s y  do oleju
aa*', * •
m o  s a t y n y  ręczne do czochrania wełny

Tudzież różne maszyny » narzędzia rolnicza
\

P O L E C A

ZygiiiiiM Nagrodzki
w Wilnie, Zaw^fna 11-a 

Oeny, m  żą9antef komsAOkii]^ iistown

Rada Spółki Akcyjssj
Fslska Spółka Odbudowy 

w Wiini8“‘,

K o n k u r S i

Stesowiiia do $ 18 i 54 Statutu Spółki zwo­
łuje zwyczajno zgromadzenie akcjonarjuszów 
ećbyo się mąjąoe w dniu 30 października r- b. o 
godz. 7 wieczorem w lokalu Spółki w Wilnie, ul. 
Mickiewicza Nr. 7 według i.a3tępującego porządku 
izlehnego:

1) Rozpatrzenie 1 zatwierdzenie sprawozda­
nia za rok 1023. 

aj-bodziai zysków za 1922 rok.
3) Wniosek grupy akojouarjuszów o. Ukwi 

dacji Spółki.
41 Wybór członków Zarządu'
5) Wybór Komisji Rewizyjnej.
8) .Wólre wnioski.

Stosownie do § 24 St«i,utu włuścielele akcji 
korzystają z praw.i głosu na Walijem Zgromri- 
dzenlu, o ile  na 7 dni przed Walnem Zgroiaadze- 
*iem przedstawią swe akcje Radaie.

Stosownie do g 21 Statutu kwestjo podlega­
jąc* decyzji Walnego Zgromadzania wlany byi 
wnoszono do Rady co najmniej n:, dwa tygodnie 
przed Walnem Zgromadzaniem.

Pohka Spółka. Odbudowy w Wilnie.
Spółka Akcyjna.

PA^TJA F1 BNIR0 WEJ OLSZYNY
w ilości 150 ltt. zb. sprzedaje się ze składu drze­

wa Hr Jana Tyszkiewicza.
Wiadomość w biurze składu przy ul. Tartaki 28.

Oyrekcja Póczi; i Telegrafów w Wilnie rozpi­
suje konkurs na uszycie 480 kompletów mundu­
rów (bluza, spodnie) ItiO czapek, oraz SOD płasz­
czy dla niższej służby pocztowej.:

Cały matorjał z wyjątkiem nici, podezawki 
do czapek i daszków, oraz guzików do spodni, 
haftek 1 iiaitów zostani* dostarczony

Oztereplowane oferty  z u o daniem eeny za u- 
szyele jednego munduru, płaszcza i czapki, oraz 
zabezpieczeniu majątkowego za materjały odda­
na roboty należy wnosić do 15 października r. b. 
do Dyrekcji ( •• i’.uu, u!. Świętojańska 31).

Elwentualnio potrzebnych bliższych informa­
cji udzieli Biuro Gospodarcze pyrelscjt (WilDO, 
ul. Świętojańska 31).

Prezes D yrek cji POPOWICZ.

Kicrowuictwo Rejonu Inż. i Sap. Wilno, ogła­
sza na dzień 9 października b ..r . przetarg  u» re ­
mont kapitulny objekiów koszar.

.1) Połockieh 
2) Kalałowsklch 

oraz aa  wyko/tanie 3»0 ram  okiennych, oraz 180 
sztuk drzwi dwuskrzydłowych, do koszar w No-
Y/o-Wilejco.

Szczogółowo plan)/, kosztorysy, notatk i te­
chniczno, są do przejrzenia w . Kierownictwie Re­
jonu. » £  i Sap. ul A raenelska 5 w godzinach 
ur3ędo’vycii.

Oferenci winni do dnia 9 złożyć oferty, oraz 
wymagane wadjuin w T:ys(.'koś<‘i 3 proc., oiraa 
sław ić oię osobiście przy otw arciu ofert, k tóre 
nas tąp i dnia 9 b. jjL e godz. 12-Łej.

P i a R i H - ł  fir- hitKBR'A1 . t i n ,lwej ^ CB.
■trukłji sprzedaję nię. 

Oglądać.' Tatarakc 1 
ui. lQ od 10—T.

z  \Y u r  
a z iw y

u d z ie l*  p o ra d , P rz y jm u j*  
• d  9 ra n o  do  7 w iec*.

Mickiewicz* 48—8.

D U n o  ▼ W arazaw i* .
n a jS a a k łe ;  Kę- 

pi*, (od D tre iif  W la iy )p e  
&0»3 ło k c i  kw . sp ra to a n . 

C e n a  12 ztp- za  łok ie* . 
A g to e z ra ia : Taoi’11 Ifapp , 
W a re z a w a , S a e k a  K ępa 18

Ghoroey mu
Or, K. DĄBROWSKI

ul. Mickiewicza 1 4,
vi'*|ie]e od placu Kate-- 
dralnego. Od god/, 4 — ę*

Rządca -- agronnm
s wialoletnią praktyką 
n s Ukrainie,. R(,aji i Wk 
Uńtzezyźule — pos<uknje 
posady. N a  iądanlt odpi 

*y 8wiad*ctw. 
ZglóKiwni* w Radakcji 

„Słowa*, dla M. K.

H t o  pożyczy m r u z
8 mlljonów mrk. polak, 
pod i‘*mout—otrzyma po­
kój s utrzymaniem owa* 

pół rok*.
Oferty przyjmuje „Sfe 
wd* — pod Miarami „8. 

E M.“.

wynaj|ala 2 sklepy 
odpowiednio ua hur-- 

townię.
Spyuć: tal. SłowackiegB 
Nr. 14 m. 9, od 3 do 4 

godz. codziennie.
młodego psa, 
rasa. „bernar­

dyn* ewentualnie „wil­
czur*, chętniej bernar­

dyna z rodowodem. 
Zgtoszeaia z podaniem 
etny t wtekm, pOtl „ber­
nardyn* do ag- poeztow. 

„Kluszcaany*

o R]  F r a f e s
Siw ieraynlec.W itoldow a 35 <

W ziicw lł przyjęcia  
chorych.

.Człon­
kowieU r s ę a n ś o y

S. u. tJ-). poszukujący 
mieszkania i mający pra­
wo na zarekwirowanie 
zechcą nadesłać swojo 
adresy: Trocka 10, Urząd 

Miar dia Ci. Ad.

O o s p 0 d y n ;
PiA w i - S  pevrK8i>Dft 
wiadomość: Autokol 12 

UL 1 od 11 — 1.

B a e r s ^ s ś © !
Stały i duż> zaro­
bek m ogą  mieć 
ludzie inteligentni, 

przedsiębiorczy 
i maiący stosunki 
Szczegóły udziela>t 
adm inis tra tor S ło­
wa od

. ' l i ­
do

rano.

Z gubioną ąsąąswj "oj- 
"skowa Piotra f wunow-

książkę wo’,- 
lH

bkiego —'unieważnia ślę.

Z gubioną książkę woj­
skową wy chaią isrzes 

D. O. P. b,izmi»ua, na 1- 
mie szereg. Michała Kon­
drackiego se wal Limu ty 
gm. Polańskiej — uniewa­

żnia się.

następstwie i»spółi»łalcidefi — Stanisław Kackiowfrz. Drtikamia J. Bajcwskiego, Rawicz 8.


